
G A  Z E T A

9

P O Z N A N S K I E G O .
N akł ad em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W , D ekera i Spółki. — R e d ak t o r :  A . W annow ski.

J\Q 92. — W Piątek dnia 20. Kwietnia 1838.
     ............................................................................................... . i — j

D  o

Po«ldanyeIi Moich katolickich
W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .

D o s z ł o  M ni e  z sprawiedl i  wem n i e u k o n t e n f o w a n i e m , i e  źle myślące o so b y ,  starają się 
rozpośc ierać  wśród W a s  M n ie m a n ie ,  jakoby  zamia rem M o im  by ło ,  kłaść p rzeszkody i ście­
śniać Rel igią katolicką w wolnem one j  odb y w an iu  i jej naukach wiary.  L u b o  oczekiwać 
m o g ą ,  że p o d o b n e  kary g o d n e  Usiłowania n ie  znajdą z  s t rony Wasze j  przy jęc ia ,  jako c o ­
d z i e n n e m u  doświadczeniu  w swych  k łamliwych dążnościach p r ze c i w n e ,  dla uprzą tnien ia  
j ednak wszelkich wątpl iwości  o Mo ic h  w tej mie r ze  M ona rsz ych  Ojcowskich in tencyach,  
uzna łe m za po t r ze bn e  oświadczyć W a m :  i e  jak do tą d ,  tak i nadal  wyraźną  wolą M oj ą  jest, 
s tosownie do P a ten tu  objęcia Posessyi ,  z dnia 1 5 . Maja 1815. zabezpieczać W a s  co d o  Wasze j  
Re l igi i ,  a zatem n ie do p u sz c za ć , aby zawarowana  Prawami  M o j t m i  krajowemi wolność wiary 
i sum ien ia ,  w jakimkolwiek przedmiocie  nauki  kośc io ła ,  p rzeszkody lub n ad w erę że n ia  d o ­
znawała .  W ol no ść  wiary i su m i en ia ,  przez  P rzodków W a sz y ch  u t rzym ywa ną  i spe łnianą  
jest Moim na j usdne j szym zamiarem W a m  za cho w ać ;  lecz dotknąć nawzajem musi  tego ostrość 
pow ie rzone j  Mi od Boga Monarszej  władzy,  coby się poważa ł ,  chcieć stan ten rzeczy z m ie ­
n ia ć ,  p r zez  fałszywe wystawiania osłabiać u fność W a sz ą  w s łowie W a sz eg o  króla i p o d k o p y ­
wać miłość i zg od ę ,  w których z radością  dla M n i e ,  wyznawcy r ó ź n :ących się chrześciańskich 
konfessyów,  w Pańs twach Moicb  obok  s i ebie  żyją.  Pozostawajc ie  więc przy obchodach  wiary 
W a sz e j  w kościołach Wasz ych  i p rośc ie  wraz ze M n ą  B oga ,  aby wszechmocnośc ią  swoją  wy­
tępi ł  wszelkie szkodliwe nasienia n iezgody i n i e u f n oś c i ,  ktdreby złośliwa c h ę ć ,  lub  źle z r o z u ­
miana  i b ł ęd em uwiedz iona  gor l iwość,  wśród W a s  rozpośc ierać  usiłowały.

Be r l in ,  dn ia  12. Kwietnia 1838*
(podp.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M ,
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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 13. Kwietnia .  

P rzy by ł  tu:  X iąźę  L e o n i d a a  G a l i c z y n ,  
z Petersburga .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 14. Kwietnia .
P os ta n o w ie n i em  Najjaśni e js zego  P an a  z dn,  

21.  Marca (2.  Kwietn ia )  r. b . ,  J P a n o w i e  J óz e f  
D e m b o w s k i ,  Sędzia  I zby Sądu N a jw yż sz ego ,  
i Franciszek Jaźwińsk i ,  Re ferendarz  w Radz i e  
S t a n u ,  mi an ow an i  zostali  c z łonkami  Komrnis-  
sy i  U m o r z e n ia  D ł u g u  Krajowego,

X  o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 21. Marca (2. Kwietn. )

Je go  Cesarska M o ść  Najłaskawiej  z ezwo l i ć  
raczy ł ,  ażeby na pamiątkę up ly n i o n e g o  pię-  
d z i e s i ęc io l e tn i eg o  zawod u  l i terackiego Kryło  
wa,  wybity  był  koszt em rządu medal  z w i z e ­
runkiem tego p o e ty ,  tudz i e ż ,  i żby  o tworzona  
została składka w ce lu  utworzenia  s typend ium  
pod nazwiski em Krylowa.  Procenta od uzbie-  
ranei su m m y  przeznac zon e  być mają na w y -  
c h o w a n ie  w j ednym z nauko wy ch  zakładów,  
w miarę wysokośc i  funduszu  j e dn ego  lub kilku 
m ło d z i eń có w ,

F  r d  n c  y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 8, Kwietnia.

X ią żę  Tal lejrand zdrów z n o w u  zu p e ł n i e ;  
wczoraj  przyjmował  go  Król ,  kióry c iągl e  je­
s zcze  w kaźdem ważnem dy p lomatycznym w y ­
darzeniu rady j ego  zasięga.  T ą  rażą miano  
zasięgnąć rady jego  w be lg i j sko -ho l endersk i e j  
sprawie .  X iążę  Ial lejrand ma być tego zda­
n i a ,  i e  u two rzen ie  konft-rencyi  by łob y  isto­
tnie  naj l epszym środkiem,  ale tylko pod tym  
wa ru nk iem ,  gdyby się Belgia i Ho l an d ya  p o ­
przedn io  zobowiąza ły  poddać  się b ez w a ru n ­
k ow o  pod  wyrok konferencj i .  Belgia i Ho -  
l andya miałyby na tej konferency i  po j ednym  
g ło s i e  naradczym,  aleby same g ło so wa ć  nie  
m o g ł y ,  tylko bronić praw swo ich .

Uroczys t e  pos ł uch an ie ,  jakie Ben Arach 
P o se ł  A b d e l -  K a de ra , ma mieć  u Kró la ,  d o ­
piero za tydzień nastąpi ,  ponieważ  podarunki ,  
jakie dla Króla w ie z i e ,  wtedy dopiero  do P a ­
ryża nades łane będą,  Przyprowadzone  przez  
nie go  konie  arabskie znaczn ie  w drodze ucier- 
p ały. Zresztą w c iągu pięciu dni'  p o b y t u  
sw e g o  u nas n igdzi e  s ię jeszcze pub l i czn ie  m e  
pokazał .  AJa być dobrze obeznany  z z w y c z a ­
jami curopejskiemi  i p ły n n i e  m ów ić  po fran-  
cuzku.

T ego  rana p rzybył tu gorjjec z Petersburga,

który, n i e za w od n ie  ważne  przywióz ł  de pesze  
bo Hrab ia  M o l e  w ez w a ł  n i e zw ło c z n i e  do sie- 

P a n ów  Baran,e i St. A u l a i r e ,  J

u w ś " ! ! ! ? ' 1"!! C|h c® 8wo i®j zasady po jednania  t aki e  przy redukcyi  renty użyć ,  p on iew aż  
większosc  Izby  de p u to w a n yc h  tak dalece jest  
za za ła tw ien i em s tanowczem tego pytania,  i *  
w yr aźn y  opor  przeciw , e , „u  środkowi  m ó g ł b y  
był  adminiatracyą na 82Wai]k narazić> ?
ateryum chce i le możnośc i  bronić sprawy ka- 
pitahstow.  Zamiast  u cz y n io n eg o  wniosku o  
zmni e j s zen i e  stopy procentowej  5° na 4 20  
chce  s ę przychyl i ć  do  zniżenia tejże na 4.  20,  
1 tym sposobem wystąpić jako rozjemca m i ę ­
dzy p ro w m c y ą ,  żądającą zrnnie j8ze n ja p o da- 
t kow,  a P a r y ż e m ,  pos iadającym większą czę ść  
d ługu .  Kommissya  wno s i  o  przewłokę 6 lat 
do uskutecznienia środka t ego ,  aby c z yn n o ść  
tak obszerna m og ła  być bez  w ielki ego  wstrzą.  
śni enia  uskuteczniona.  Ostatni  artykuł w n io ­
sku Kom mi ss y i  s t an ow i ,  aby rząd już na p o ­
czątku nas t ępnego  posi edzen ia  sprawozdan ie  
parlamentowe  o poc zy n io nyc h  krokarh do  
uskutecznienia  środka t ego  z łoży ł .  A l e  M i ­
n i s t r y  um wystawi łoby I z b i e ,  ź e  przewłoka  
takowa jest z a n a d t o  krótka i ż eby  interes kra­
jo w y  na tem ucierpiał .  T y m c z a s e m  zastrze-  
ż o n o  sob i e  j es zcze ,  aby kroki swoje do obrotu  
obrad 1 oko l i cznośc i  zastosować.  Z  drugiój  
etrony mtąłj stanąć formalny związek mię dz y  
Tiersparti  a doktrynerami.  M ia n o  się przy.  
jem u łożyć :  ż eby  Ministeryurn M ole  zwal ić  
i w ładzę  tylko Tierspart i  pozos tawić ,  gdy f zb a  
n ie  popierałaby ani  w y łączn i e  doktrynerskie­
g o ,  ąni  z  ży w io łó w  d-oktrynerów i Tiersparti  
z ło ż o n e g o  Ministeryurn.

Kosztem l eg i tymistów ma być wkrótce Wy­
dany  wiersz  bohaterski  Barona  Delat re  o D o n  
Carlosie.  M in i s , e ryum zakazało sprzedaży l i ­
tografii ,  mającej być wydanej  z tem dz i e ł e m  
1 wyobrażającej  Karola V.

Z  d n i a  9.  K w i e t n i a .
Na  pos i edzen iu  dz is ie js zem Iz b y  D e p u t o ,  

wanych rozpoczę ł y  s i ę  obrady nad projektem 
do  prawa,  na m o c y  którego Mini ster  wojny  
dla uzup e łn i e n ia  materyjałów dla jazdy,  artyl- 
leryi i i nżeni erów nadzwycza jnego  kredytu 
4 .404.843 fr. zażądał .  Kommissy ia  mająca s o ­
bie p o l e co n y m  rozbiór  wniosku t e g o ,  oświad-  
czyła s ię przeciw nierpu a pon ieważ  s ię była  
rozeszła pogłoska ,  że  Mini strowie  wypadek  
tego pytania poczytywać  będą za s tanowczy  
pod  w zg l ęde m ostania s ię gab inetu ,  Wszystkie 
Więc trybunjyr p rze p e łn io ne  były  widzami .  
N a  rozsprąwę Pana S to u rm .  do w odz ąc ego  źe  
o b ę c n y  stan .Europy powiększen ia  materyja.
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l ó w  w oje nn yc h  byn a j mni e j  n ie  w y m i g a ,  od-  
powiedz ia ł  P rezes  Rady* że lubo n ie  rna p rzy­
czyny obawiać się wojny,  po łożen ie  jednak 
F r a n c y  i tego rod za ju ,  iż rząd na każdy przy­
padek powin ien  być zabezp ie czon y  i na takiej 
pos tawiony s topie,  aby  25 do 30,000 ludzi po 
t r z e b n ą  artylleryją w każdej chwil i  mó gł  urno-  
bi l izować.  .

Z  d n i a  t o .  K w i e t n i a .
}Ja dzisiejszej  sessyi I z b y  D ep u to w a n y ch  

toczyły się dalsze obrady nad  powyżej  wspo- 
in n io n y m  wniosk iem.  G d y  przysz ło  do p rze­
g łosowania  pokaza ło  się, iż 44  głosów wię- 
kszości było na s t ronie Mini st rów.  (Redakcyja 
Gazety Poznańsk ie j  o pos iedzen iu  tern w j u ­
t r zejszym nu m e rz e  pisma swego dok ładn iej ­
sze umieści  doniesienie. )

2  d n i a  H .  K w i e t n i a .
Process  H u be r ta  w pierwszej  połowie  p rzy­

szłego miesiąca przed tu l t j szym Sądem rzy- 
sięgłych toczyć się będz ie .  Gene ra lny  l ro- 
kura tor ,  F ra n c  Car re ,  r ep rezen tować  będzie 
przy tej sposobności  publ iczne mini steryjum.

K o n 8 t y t u c y o n i s t a  obe jmuje  następujące 
pismo z L o g r o n o  z d. 3. Kwie tn ia :  „ W y p r a w a  
karol istowska,  która pod Taiaguale rn  do W y ż ­
szej Aragon i i  weszła ,  przez G enera ła  San Mi­
guel  pod  Gar ineną na g ło w ę  porażona została.  
G e n e r a ł  z 200 j eńcami  do Satagossy powróci ł ;  
ci o po w iad a j ą ,  iż zamia rem D o n  Car losa ,  u- 
dać s ię  do Cantawiei .  E sp a r t e ro  opuściwszy 
d.  4. L e r r n ę  ci ągnie  ku So ry i ,  gdzie się z dy-  
wizyami F . rm ina  I r iar ie  i van  H a le na  połączy.  
B u e r e n s ,  straciwszy w Valladolidzie jednęs 
z swoich b r y g ad ,  z resztą wojska do Segowrb 
aię udał .  Fil ip Ribera z gwardyją stoi w B u r .  
ęoa.  Kom mu mk ac y j e  wszędzie wolne .  — 
J u n t a  karolistowska w San L e o n a rd o  X ięd za  
M e r i n o  Gu b er n a t o re m  Kastylii a Generała Za- 
r iategui  nacze lnym wod zem  armii  kastylijskiej 
mianowała .  —  O be c n ie  organizują tu czwarty 
szwadron u ł a n ó w  p o l s k i c h .  T e m i  ąm a  
szwadronami  Pu łkownicy  Brochowski  i K r a ­
jewski dowodzić mają.“

Z  d n i a  12,  K w i e t n i a ,
C h a r t e  d e  i 83 °- zbi ia p o da n ą  w gazetach 

oppozycy jnych  wiadomość ,  że zna jdujący się 
od dni kilku w Paryżu  Pu łkownik  Kayserl ing,  
s łużący w wojsku D o n  Ca r losa ,  d ług ie  miał  
pos łuchan ie  u pierwszego Ministra.  H r .  M o le  
ani  nie zna Pu łkownika  t ak iego ,  ani  go  nie 
widział .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia I. Kwietnia,

Na p o s ie d zen iu  I zby  D e p u to w a n y c h  d, 30. 
Marca  p rze łoży ł  Min i s t e r  skarbu projekt  do  
prawa w zg lę d em  n ow ej pożyczki ,  opar ty na  
spraw ozdaniu  w y z n a czo n e j  w tej m ierze  Kom-

m is ay i , pocz em mu P a n  Mendizabal  nas tępu­
jące zadał  py tan ia :  Czyli  się przekonał  o po« 
s t ę po w an iu  dawniejszych Mini st rów przy  za ­
w ie ran iu  pożyczek ;  czyli r zą d ,  jeżeli się I z b a  
za pożyczką oświadczy ,  jest p e w n y ,  że  ją b ę ­
dz ie  mó gł  u rzeczywis tnić ,  a gdyby się tak 
r zecz miała ,  czy Minister  zezwol i ,  aby ow e  
63 mil.  real,  zastąpiły miejsce nadzwyczajnych 
podatków w oje nny ch  i wprowadzen ia  na  no w o 
dzies i ęciny ,  i czy w ogólnośc i  posiada środki 
do  zadosyćuczyn ien ia  zob owiązan iom kraju. 
Mini ster  skarbu miał  nas tępn ie  d łu g ą  mo w ę,  
w której  p rzy zn awa ł ,  że  s tan skarbu h iszpań­
sk iego w sm u t n em  zaiste zostaje po ło że n iu ,  
i że nawet  nowa pożyczka 500 mil ionów rea-  
lów ledwo pią ą część potrzeb krajowych o p ę ­
dzić zdoła.  P o t e m  przy po mn ia ł  P a n u  M e n -  
d izaba towi ,  że będ ą c  Mini s t r em już d o c h o d a ­
mi  Ku b y  aż do tego roku ro zpo rzą dz i ł ,  i Że 
wiele prowincyi  h iszpańsk ich ,  a między  inne-  
mi N aw ar ra ,  j uż  do roku 1840 . podatki  n a ­
przód opłaci ły.  W s p o m n ia ł  dale j ,  że  r ząd  
win ien  jest l egionowi  angiel skiemu przeszło 
2 0 , a bankowi San F e r n a n d o  35 mi l ionów re-  
a lów,  że zal iczenia In fan ta  D o n  Franci sca  
jeszcze nie sp ła c o n e ,  że d o m  królewski 28 
mil ionów rea lów,  a u rzędn icy  roczną pensyą  
ma ją do żą da n ia ,  i że teraźniejszy d ług  331 
mi l ionów realów jest po większej części dzie­
ł e m  samego  Pana  Mendizabala .  P o t e m  na-  
mieni ł  Mini ster  o sm ut ne m  p o ło ż e n iu ,  w j a ­
kiem się cz łonkowie  zn ies ionych  klasztorów, 
jako też w ogólności  i kościoły zna jdu ją ,  i d o ­
da ł ,  że w Sewilli  np.  katedralny kościół  z a m ­
knięto z przyczyny braku f und usz u  na o p ę d z e ­
nie  pot rzeb s łużby kościelnej .  Z a p e w n ia ł  o n  
I z b ę ,  że Mini s te ryum ch ę t n ie  wszelkich po­
t r zebnych  ob jaśn ień  dostarczy,  i że o n  sam 
nigdyby  się nie  skłoni ł  do  podpisania uk ład u  
nie zgadza jącego się z h o n o r e m  i godnośc ią  
Hi szpan i i ,  W a r u n k i  obecnej  pożyczki  n ie  
będą  zaprawdę pomyślnie j sze  od  dawniejszych,  
ale wina tego nie spada na  teraźniejsze Mini ­
s t e ryum.  O bra dy  nad  tym przed mio te m j e ­
szcze wczoraj  nie były ukoń czone .

Genera ł  L a t re  objął wydział  Ministerstwa 
wojny i n i ezad ługo  tu p rzyb ęd z ie ,  gdy  rana 
jego jest roałoznaczna .  ( W i a d o m o ś ć  za tem 
dawniejsza o jego śmierci  była bezzasadna .)

Sądzą  tu ,  że zaprowadzen ie  na n o w o  d z i e ­
sięcin n ie  u legn ie  żadnej  t r u d n o ś c i , gdy wie­
śniacy w ogó le  n a  środek takowy byna jmnie j  
n i e  sarkają,

Z  B u r g o s u ,  dnia 31.  Marca ,
F i r m i n  I r i a r t e ,  zas tępujący miejsce G e n e ­

rała L a t re ,  przybył  tu wczoraj  w 6  batal ionów 
piechoty i 3 szwadrony  jazdy.  U s ta n o w i o n a  
w San L e o n a r d o  Ju n ta  karol istowska wydała
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o d ezw ą  d o  m ł o d y c h  l u d z i ,  z d o l n y c h  d o  n o ­
s z en i a  b r o n i ,  a le  be z  n a j m n i e j s z e g o  sk u t k u .  
K o r p u s  N eg re g o  wkroczy!  p o m i ę d z y  gó ry  p o d  
L e r r n ą  i E s p a n e r o  w y ru sz y ł  tarnźe na  cze l e  
j e d n e j  b r yg ad y .  . B u e r e n s  idz i e w 7000 ludz i  
d o A r a n d y  de l  D u e r o .

Z  B i l b a o ,  d n i a  3c .  Ma rc a .
Karo l i śc i  w o k o ł o  mias t a  n a s z e g o  w n a d ­

z w y c z a jn y m  r u c h u  i a r t y l l e ryą  i a m u n i c y ą  do  
P o r t u g a l e t t y  sp r o w a d z a j ą ,  k t ó r ą ,  jak s ię zdaje ,  
o b l e g a ć  p os t ano wi l i .  W c z o r a j  i dzis iaj  p r z e ­
s z ło  30 p r ó ż n y c h  s t a t ków pu śc i ł o  s i ę  z w odą  
pon i ż e j  mias t a  na sze go .  R o z u m i e j ą ,  że  ka ro .  
liści tylko t e n  mają  z a m i a r ,  aby  G e n e r a ł a  E s -  
p a r t e r ę  d o  p o d z i e l e n i a  a rmi i  j e g o  sp o w o d o w ać .  
B r y g  w o je n n y  f r a nc u zk i  „ C e r f "  o  10 dz i a łach  
z a w i n ą ł  p r z ed  k i l ku  d n i a m i  d o  p r z y s t a n i  P o r -  
t ugal et t sk i ej  i w  p o b l i ż u  wa row n i  E u c h a n a  na  
ko tw ic ac h  s t anął .

B e l g i a .  „
Z  Ł e  o d y j u m , d.  9 K w ie tn i a .  .

( Z  Gaz. R ząd ,P r.')  —  K u r y j e r  belgi jski  u w a ­
ż a ,  ze  b ra t  m in i s t r a  de  I h e u x  m i s s y j o n a r z e m  
w M is so u r i  a brat  P a n a  D e c h a m p s ,  który  s i ę  
p r z ez  o b r o n ę  ś rodka  m i n i s t e ry j a ln e g o  ws ł a wi ł  
r o i s syo na r ze rn  w Belgi i .  Każdy  s t awa w ob ro .  
n i e  swej  s p r a w y ;  n ie  dz iw ić? , i ę  w ięc  t e m u ,  źe 
R e d e m p t o r y ś c i  tak wysoką  p ro t ekcy j ą  s,ę c ies zą .

M i s s y j o n a r z e  j ezui t scy  z T i l f f  z n o w u  tu 
p r z y b y l i ,  p o n i e w a ż  t am n i e  przes tają ,nakazy­
wać  im p o w s z e c h n i e  n i e u k o n t e n t o w a n i e .

J o u r n a l  d e  L i e g e  d o n o s i ,  ż e  wczo ra j  
w ie c z o r e m  p rz e s z ło  2000 ludzi  d o  b i s ku p i e go  
p a ł a c u  s ię uda ło  i b i s kupowi  Bornrne l  s z y d e r ­
czą  p r z y n i o s ło  m u z y k ę .  T o  s am o  s t a ło  s i ę  
p r z e d  m i e s z k a n i e m  g u b e r n a t o r a  v a n  den  S t een  
1 p r zed  k l a sz to r e m R e d e m p t o r y s t ó w .  R ó w n o ­
cz e śn i e  p r z eb yw a j ąc eg o  tu bu rm i s t r za  Tdffskie-  
g o  i cz łonkowi  depu t acy i  p r o w in c y j a in e j  p i ę ­
k n ą  p o z d r o w i o n o  s e r e n a d ą  , k tór e j  l i c zne  to- 
w a r zy sz y ł y  wiwaty .  L u d  ws t r z ymy wa ł  się 
wsze lk i ch  n i ep r zyz wo i to ś c i .

W y s z ł a  tu b ro s zu ra  p o d  t y t u ł e m  „Monai t-s  
g n o r e  v a n  B o m m e l ,  b i skup  z na jwiększą  dla  
s t ol i cy  Ap os to l sk i e j  korzyścią ,  „ a  u p o k o r z ę  
n i e  t uk a r an i e  d u c h o w ie ń s t w a  VVal lońskiego.“  
A u t o r  n a d a j e  so b i e  im ię  E u s t a c h ę  L e f r a ń c  
a p i s m u  s w e m u  kształ t  okólnika  do  B iskupa.  
G a z e t y  t u t e j s ze  t ł um ac z ą  tę b r o s zu rę  w r o z ­
m a i ty  s p o s ó b ,  każda,  w swo im d u c h u .  C e l e m  
jej  oczew i śc i e  t o ;  wyk ryć  z r z ę d n e  i p e ł n e  
n a d u ż y c i a  z ab i eg i  pra ł a t a  t ego  p r zec iw  w ła ­
d z y  św ieck i e j  i r z ąd ow i .  P o d  wz g l ęd em  s t o s u n ­
k ó w  j e go  z d u c h o w i e ń s t w e m  Wa l lo ńs k i e m,  
J o u r n a l  d e  L i e g e  wy ra ża ,  co  n a s t ę p u j e ;  
„ N a p r z e c i w  d u c h o w i e ń s t w u  n i e  p o k az u j e  się 
P a n  d e  B o m m e l  by n a j m n ie j  w post ac i  p o b o ­
ż n e g o  pa s t e r za ,  jak s ię dwbroWi R z y m s k i e m u

^ ri,e ? 'w n 'e  Jest on <u n 'eu g lę ty m  d e ­
ro u k,aŁ,a) ącym n a  n i e sz cz ś l iwy ch  k»ieźvco  ka rn o ś c i  kośr i c i^z ;  u  ■ • - yLU K« ' ęzy r
c i ężk ie  j a r z m o  j i b  n y,eC%Zy‘ Je^ °  U,e« a« '
n i e r ó w n i e  w i e i 88e L j T ' * t !  z aw i s ł o ś*
N a w e t  w o j sk o w e  Do«n,  ' pOW8ZeC, ,? ' e Sądz^
w a ,  każdy  s t op i eń  ^  °  ° d pra‘, j  o iupi en  m a  p e w n e  sob i e  wvtkniete-
f L T e n  1fy/ h  m u  P « « k r a e . . ć  n i e w S  
a ż a d e n  p r z e ł o ż o n y  w o j sko w y  n i e  o d w a ż a  sfe
w y m y s ł y  sw o je  z am i en i a ć  na p r a w a .  A l e  d l i
d u c h o w i e ń s t w a  n a sz eg o  n i e  m a  i n n e g o  p r a w a
pró cz  woli  B iskupa.  K iedy  o n  t e m u  a l bo  o w e
m u sy s t e m ó w ,  spr zy j a  j eże l i  chce  tę  l u b  o w e
książkę u p o w s z e c h n i ć ;  n i e  c ierpi  ż a d n e a o
z go ł a  o p o r u  a lbo  g o  kar ze  n i e ł a s k ą , dymissyfą
p r z e ś l a d o w a n i e m ,  i n t e rd i k t e m  i t „  D o h r v ’
cz c i g o d n y  p l e ba n  na  wsi na ł o n i e  g m i n y  swo-  
je;  życ ie  d l u g o b ł o g . e  p r z e p ę d z i w s z y ,  posi ada 
jej| z a u fa n i e  1 miłość, -  rel tgia dla n i e g o  n i e m a  
tak p o l i t y c z n e ,  jak r acze j  m o r a l n e  z n a c z e ­
n i e ;  n i e  ch ce  o n  wyrzekać  się s ł u żb y  swo je j  
s p o k o j u  1 m i ło s i e rd z i a  i n aksz i a ł t  o p ę t a n e g o  
w y s t ę p o w a ć ;  w ob l i c z u  n i e z g o d y ,  k tó rą  mi s-  
Sy jona rze  j e z u i ccy  w sz ę dz i e  r ozs i ewają  , t r z o ­
da  j e go  w in sz u j e  s o b i e ,  że  tak św ia t ł ego  i pra- 
w dz i w ie  b o g o b o j n e g o  na p a s t e r z a ;  —  ale mis.  
sy jona rsk i e  s p r a w y  są j u ż  raz g ł ó w n y m  c e l e m  
1 d z i e ł e m  bm ku p . e j  p r o p a g a n d y .  B s kup  ( B o m -  
m e t ) ,  k tó ry  za c z a só w  n ide r l an dsk i c h  bvł  A h  
s o ł u t y s t ą . k tó ry  z Po t t e r em się p o ł ą c z y ł ,  n a .  
t ę p n i e  za R e j e n t a  w r z ę dz i e  s t aną ł  r e w o l u c y .  

o n i s t o w  a p o d  L e o p o l d e m  na  ko n s t y tu c y j n e g o  
&ię z a m i e n i ł ,  p o d j ą ł  się o b e c n i e  rol i  J e z u h y  
aby  wszys tkie  sw o je  m a m ie n i a  i o b ł u d y  u w i e ń ­
c z y ć ;  a tak s a m o  się p r zez  s i ę  r o z u m i e ,  źe  
po czc iw y  p l e b a n ,  chcący  raczej  B o g u  s ł u ­
ż y ć ,  an iże l i  p r z e w i e l e b n e m u  p r a ł a t o ­
w i ,  z a g o r z a l c o m  1 f a n a t y k o m  us t ąp i ć  mus i .  
P r z e w i e l e b n y  pa s t e r z  n i e  uważa  an i  na wiek 
Staruszka  an i  na  jego za s ługi  , w y m a g a  011 
b e z w a r u n k o w e g o  pos ł u sz eńs tw a .  T y c h  co 
z  ś l epą  go r l iwośc ią  do  w y tkn i ę t e j  me t y  daźa ,  
k tó r zy  p r z e k o n a n i e  swoje  woli  Biskupa w of i e ­
r ze  p r z y n o s z ą ,  ob sy p u j e  n a g r o d a m i ,  o z n a k a -  
mi  swej  łaski 1 p r o r n oc y j am i .  K t o  o bo j ę t n i e  
U lega ,  b ez  s z e m r a n i a ,  j a r zm o  mi l czk i em dzwi-  
g a , ( ego  też o b o j ę t n i e  w u r z ę d z i e  zos t awia ;  
ale kto s ię sp r zec iw iać  o d w a ż a ,  t ego  o s t r zega ’ 
n a p o m i n a ,  od  p os ad y  od da l a ;  dzis iaj  jeszc'ze’ 
m a  t en  w ó ln o m y ś ln y  c h l e b  i p r z y t u ł e k ,  a j u ­
tro j u ż  b łąka  się be z  a z y lu ,  j eże l i  p r ze w ie l e ­
b n e m u  pas t e r zowi  k l ą twę  na  n i e g o  r zuc i ć  się 
s p o d o b a .  G d y b y  r ząd  p l e b a n ó w ,  k tó rych  
o p ł a c a ,  o r az  lóż o b i e r a ł ,  o dd a l e n i e  i c h n i e  
z a l e ża ł o by  od widzi  m i  s ię ich p r z e ł o ż o n y c h ;  
n i eza wi s ło ść  s t anowi ska  ich w p ły w a ła b y  z b a ­
w i e n n i e  na i ch  na u k i  i p o s t ę p o w a n i e .  T e r a z  
k on s t y tu c y j a  k ra jowa n a p r ó ź n o  ich p o w o ł u j e
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d o  rów noś c i .  J a k o  x l ę ż a  m u s z ą  oni te insty- 
t u c y j e  po t ę p i ać  , k t ór e  j ako  o b y w a te l e  s z a n o ­
w ać  p o w i n n i ;  są on i  na r z ę dz i a m i  w ł a d z y , pa-  
ł a j ą ce j  za wz ię ' ą  ł u  r ządowi  n i e n a w i ś c i ą ;  ma j ą  
t y lko  t en  s m u t n y  w y b ó r ,  a l bo  w yr ze k ną ć  się 
R z y m u  i być o by w a t e l a m i ,  a l bo  za ch o w ać  w i t r  
n o ś ć  dla ka ted ry  papi esk i e j  i p r ze s tać  być o b y ­
wate l ami .  Po tęga  d u c h o w n a  o d r y w a  ich od 
ł o n a  o j c z y z n y ,  ady ich u£yć w s ł uż b i e  obcego  
w ł a d z c y ;  m u s z ą  b o w i e m  walczyć  za sp r a w ę  
R z y m u .  K a ż d y  o p ó r  zos t a j e  p r z y t ł u m i a n y m ,  
każda  op p oz y cy j a  p r z y c i ś n i o n a , i n a  wiosek 
p o d ł e g o  p o c h l e b c y  p o c h w a ły  de spo ty  z ust  
wszystk ich  s łyszeć  s ię dają .  N a w e t  t e n ,  który 
k ł a m s t w a  w g ł ęb i  du szy  n i e n a w i d z i ,  m u s i  je 
p u b l i c z n i e  i u ro c zy ś c i e  wy chw a l ać ,  jeże l i  p o ­
s ad y  swe j  stracić n i e  chce . “

W c z o r a j  d a w a n o  w tea t rze  t u t e j s zym Mol i e r a  
„ T a r t u f f e " ; o ś w iec en i  m ie szkańcy  L e o d j u m  
wszys tk i e  te m i e j s c a ,  które  do  o b e c n y c h  za ­
t a r g ó w  z  B i s k u p e m  ł a t wo  za s t o so w an e  b y c  
m o g ą ,  z na jw ię ks z em  p r z y j m o w a l i  u n i e s i e ­
n i e m .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  8- Kwietn ia .

( D o n ie s ien ie  p r y w a tn e  )  — Z  P a r m y  o t r z y ­
m a l i ś m y  w i a d o m o ś ć ,  że  A r c y x i ę ź n a  M ar y  a 
L u d w i k a  p r z y b ę d z i e  tu  w M a j u  a po te rn  
w  S i e rp n i u  wraz  z N.  C e s a r z e m  na  k o r o n a c y ą  
d o  M e d y o l a n u  wy jedz ie .  — N a j n o w s z e ,  na-  
d e s z ł e  tu  z K o n s t a n t y n o p o l a  w ia d o m o ś c i ,  są 
b a r d z o  w a ż n e .  C hoc i aż  p o z ó r n i e  w sp r z e ­
cznośc i  z so bą  zo s t a j ą , wyn ika  j e dn ak ż e  z nich,  
Że jakiś ważny  wp ływ  m o r a l n y  p r zec hy l i ł  szalę 
n a  ko rzyść  P o r t y ,  p r z ez  co miecz  D a m o k l e s a  
Iia d łu g i  czas  p r z y n a j m n i e j  z amachy  ch y t r e g o  
W i c e k r ó l a  eg i p sk i ego  na  w o d z y  u t r z ym a .  
P o d c z a s  gdy się wieści  o p o ra ż c e  wojska Ib r a  
h im a  Baszy na  w ie lu  p u n k t a c h  w Syryi  p o ­
t w ie r dź  ją,  P o r t a  m o c n o  s ę uzbra j a .  W  Adrya -  
n o p o l u  zbi er a ją  k o r pu s  w o j sk a ,  a do  K o n s t a n ­
ty n o p o l a  p r z y by ł  s t amtąd  o l i c e r ,  aby  p r z y s p o ­
s o b i o n o  koszary na  p o m i e s z c z e n i e  j e szcze 
d w ó c h  pu łkó w.  F l o t ę  uzb ra j a j ą  i  ta sto;  p o d  
S e r a j e m ,  zawsze  g o t ow a  d o  u d a n i a  s ię p od  
żagle .  Do  Se ra ski e ra  w A z y i  m n ie j s ze j  w y ­
s ł a n o  ro zk a z ,  aby  s ię n aw e t  w raz i e z a cze pk i  
n a  chwi l ę  cofną ł .  M e h m e d  A b  z swej  s t r ony  
p rzys ła ł  a C o n t o  s w e g o  h a r a c z u  t o  mi l i -  
or. ów piast  r ów  w wex lach  e u r op e j sk i  cli i za* 
myś lą  w tej chwi l i  ud ać  s i ę  z K ah i ry  do  A l e -  
x an d ry i .

Z  P e s z t u ,  dn i a  4 - Kw ie tn i a .
W sz y s tk i e  w ce lu  o d ro d ze n i a  s i ę  mias t a  n a ­

s z e g o  p r z ed s i ę w z i ę t e  ś rodki  są tak o b s z e r n e  
i _ w ie lk i e , źe  wszyscy k a r m im y  się m i łą  n a ­
dz ie j ą  u j r zen i a  n i e z a d ł u g o  zago j en i a  wszys t ­
k i ch  d o z n a n y c h  r an .  J.  C. M.  A r c y x i ą ź ę  J ó ­

z e f  Pa l a ty n  p r a w d z i w ie  się p o  o j c o w s k u  m i a ­
s t e m  n a s z e m  za jm u j e .  O w e  tys iące  l udzi ,  
k tó r e  w od a  p o c h ł o n ą ć  m i a ł a ,  o g r an i cza j ą  s ię 
t e r a z ,  g dz i e  j uż  z dość  wie lką  p e w n o ś c i ą  o 
ws zystk iem p r ze ko na ć  się m o ż n a ,  na  130 o s o ­
b a c h ,  a l i czba  ta j e s t  n i e r ó w n i e  mnie j s za ,  a n i ­
żel i  ją w ied eńs k i e  u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i a  
w p i e r wszych  d n i a c h  po da ł y .  O  w ięźn i a ch ,  
k tó r zy  w b a łw a n a c h  g r ó b  swój  zna l e ź l i ,  tak 
n i a ło  tu w i e m y ,  jak o z a r w a n i u  s ię kościo ł a  
p r o t e s t a n c k i e g o ,  gd z i e  s t u  l udz i  zg in ą ć  m i a ł o .
0  g r a b i eż a ch  i k radz i eży  m a ł o  t u  s ł ychać ,
1 m i m o  og ło s z en i a  prawa  ś m i e r c i , n i k o g o  t u  
n i e  s t r a c on o .  N a s z  mos t  ł y żw ow y  o d  dn ,  3 l .  
M a r c a  z n o w u  p r z y w r ó c o n y ,  a to w ła śn i e  g ł ó ­
w n ą  jest z a s adą  r u c h u  w o b y d w ó c h  mia s t ach .  
—  Magi s t r a t  i ko m i t e t  ob y w a t e l i  w B u d z i e  wy« 
dal i  w tej chwi l i  wa żn ą  u c h w a ł ę ,  m o c ą  które j  
po z w a la j ą  j e d n o z g o d n i e  ż y d o m  os i ad ać  bez  
p r z e s zk ody  w B u d z i e ,  n a b y w a ć  t a m że  po s i a ­
dłośc i  n i e r u c h o m y c h  i t r u d n i ć  s ię h a n d l e m  
i r z e m io s ł a m i .  J eże l i  u c h w a lę  tę wyższa  w ła ­
d za  p o t w i e r d z i ,  m ia s t o  P e s 2 t ,  g i lz ie  żydzi ,  
p r zy czy n i a j ąc y  się tyle  d o  j e g o  d o b r e g o  by tu ,  
ba rd zo  są j es zcze  o g r a n i c z e n i ,  m o c n o  na  t e m  
u c i e r p i ,  j eże l i  z a  p r z y k ł a d e m  B u d y  s z yb ko  
n i e  pó jdz i e .

S t a n y  z je d n o czo n e  pó łn o c n e j  A m e r y h i .
Z  N o w e g o  - Y o r k u ,  dn i a  10. Mar ca .
W i a d o m o ś c i  z K a n a d y  d o c h o d z ą  do  d n .  28 , 

L u t e g o i  P o tw ie r dz a  się pog ło sk a  o  z ł u p i e n i u  
zb ro jo w n i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w El i sa -  
b e th t o w n i e  w pańs t w i e  n o w o y o rk sk i m  w n b c y  
d n .  25. L u t e g o .  W  p i śmie  I n s p e k t o r a  z b r o ­
j ow n i  do w ładz  w A l b a n y  w y r a ż o n o ,  źe  1000 
ka r a b i nó w  z b a g n e t a m i ,  26 fu z y i ,  20 par  pi ­
s t o l e tów  i m n ó s t w o  t orn i s t r ów  i ł a d u n k ó w  
u k r a d z i o n o .  P o p rz e d z a j ąc e j  nocy  w ł a m a n o  
s i ę  na  n o w o  do zb ro j o w n i  w Ba tawi i  i 100 fu- 
zyi wraz  z. 1000 fu n t ó w  p r o c h u  sk r adz iono .  —  
Z  Buflalo d o n o s z ą  p od  d.  1. M a r c a ,  że  G e n e ­
ral  Scot t  p r zy by ł  d. 25. d o  M o n r o e  w pańs tw ie  
M ic h ig a n .  D n i a  24. ob sad z i ł o  150 pa t ryotów  
ma łą  w y se p k ę  na  r zec e  D e t r o i t ,  lecz na s t ę ­
p n e g o  dn i a  wyparci  p r z ez  b a t e r y ą  ang i e l ską  
s ch ron i l i  się na  z i e m i ę  a m e r y k a ń s k ą ,  g dz i e  
ich G e n e r a l  B rad y  n i e z w ł o c z n i e  r ozb ro i ł .  
G e n e r a ł - A d j u t a n t  R e n s s e l a e r a ,  M a c  L e o d ,  
Ścigany jest p r ze z  w ład ze  amerykańsk i e .  W y -  
kry wa się t e r a z , ż e  o p ró c z  z a m i e r z o n e g o  wtar­
g n i ę c i a  d o  wyższe j  K a n ad y  z c z t e r ech  p u n k ­
tów , m i a n o  także  j e s zcze  w S an du sky  i na i n ­
n y m  p u n k c i e  n a d  g r a n i cą  rn i ch igańską  z rob  ć 
d e m o n s t r a c y ą  na  korzyść z n i e c h ę c o n y c h  K a ­
n a d y j c z yk ów .  P o k u s z o n o  s ię także o  to  r z e ­
czywiśc ie ,  a le  s i ę  to  n ie  u d a ł o ,  i p rzy  tej  s p o ­
sobno śc i  z ab ra n o  w n i e w o l ą  40 p o w s t ań có w  
i i 3 A m e r y k a n ó w ,  P o d ł u g  l i stu z ’A u b u r a u
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* dnia T. M a rc a ,  m ia n o  tamże d n ie m  pierw 
schwytać  E x -  Genera l is s imusa  rokoszan,  Rens* 
se lae ra , i w więz ien iu  osadzić.  W  Filadelfii  
ob iegała pogłoska ,  źe  G en e ra ł  Scot t  od j e d n e ­
go  z własnych  żo łnierzy  został  z a s t r ze lo ny ; 
ale listy z Buffalo z d. 5" b. m.  n ic  o  tern n ie  
wspomina ją .  P i smo  z J o h n s t o w n u  w państwie 
N o w e g o  Y o rk u  z dnia 27. L u t e g o  donos i ,  źe 
M a c k e n z i e ,  dowodzący  wspólnie z Rensse -  
ł ae r em powstańcami  na  N a v y - I s l a n d ,  zna j­
du je  się t amże z swoją m a łż o n k ą ,  i źe  na  za- 
ju t rz  na r atuszu t am ec zn ym  chciał  mieć m o ­
w ę .  G e n e r a ł  W o o l  po im ał  D ok to ró w  N e l ­
s on a  i C o t e ,  należących  d o  naczelników ro­
koszu  kanadyjskiego,  i w St. A lba ns ie  w wię ­
z i en iu  osadził .

R z e c z p o s p o l i t a  H a y t i ,
Z  po w od u  zawarcia traktatu poko ju  i handlu  

p o m ię d zy  Francy ą  i Rzecząpospo l i t ą  Haj ty j .  
ską ,  o t r zym ano  w P a r y ż u  ważne listy ze sto­
licy Po r t  au P r in c e ,  z których umieszczamy tu 
ciekawsze szczegó ły  o  układach ,  jakie traktat 
ten poprzedzi ły :  „ O k r ę t  N e r e l d e ,  na  którego 
pokładzie  zna jdowal i  się Kommissarze  R z ą d u  
f rancuzkiego ,  s tanął  na kotwicy dnia 28. G r u ­
dn ia  w porcie  Por t - au  Prince.  J u ż  od  d a w n e ­
go  czasu oczek iwano tu przybycia tego p o se l ­
stwa.  M nó s t w o  fałszywych rozchodzi ło  się po­
g łosek ;  między  innemi  m ó w io n o ,  źe  F ra nc y a  
p r zemocą  zmuBi Rzeczpospo l i t ą  do  przyjęcia 
p o d an yc h  jój warunków.  Dla odparcia  więc 
tej p r z e m o c y ,  pos tawiono się w stanie o b r o ­
n y ,  armia znajdowała się na stopie wojennej ,  
a  op in ia  publ iczna wyrażała się s tanowczo p rze­
ciw F ra nc u z om .  P ierwsze pose ls two ,  które 
kommissa rze  wysłali do P re z y d e n ta ,  musiało 
się udać pod opiekę siły zb rd j ne j ,  dla zab ez ­
pieczen ia  się od zniewagi  pospóls twa.  N a z a ­
j u t r z ,  dn .  29. G ru d n i a ,  przyjął  P rezyden t  p e ł ­
n om o c n ik ó w  f rancusk ich  na publ icznem p o ­
s łu chan iu  ; po jazd Prezyd en ta  oczekiwał  na 
poselstwo nad brzegiem morza.  Sala posłu-  
cha lna  w pałacu r ząd ow ym  jest obsze rna  i 
p iękna .  Ściany p r zyozdob ione  były n a t u r a l ­
ne j  wielkości  por t re tami  szesnastu Genera łów,  
częścią m ur zy n ó w ,  częścią kolorowych,  którzy 
z  odznacz en i em służyl i  Rzeczypospol i te j  od  
czasu ogłoszenia  jej niepodległości .  P r e z y d e n t  
s iedział  w wielk iem,  czerwone tn  ha f towanem 
krześle ;  po lewej  st ronie siedzieli na dwóch 
p ros tych krzesłach G en e ra ł  I n g i n a c ,  Min i s t er  
W o j n y ,  i W .  Sędz ia ,  G e n e r a ł  Vo l ta i re .  P o  
prawej  ręce P re zy d e n t a  były s iedzenia  dla P o ­
słów francuzkich.  G e n e r a ł  I n g in ac  ma tak 
b ia łą  cerę twarzy ,  źe p od o b ny  jest do  E u r o ­
pe jczyka ;  G en e ra ł  V o l t a i r e  przeciwnie  m a  
twarz  czarną.  D n ia  30. Stycznia rozpoczę ły  
s ię  dyp loma tyc zne  układy i trwały wciąż do

p ie rwszych d n i  L u le g o ,  D n .  6. L u t e g o  p rzed­
stawiony był Kon su l  f rancuzki  w tej samej  sali 
posłuchalnej .  Po  prawej  s t ronie P re zyd en ta ,  
P a n a  B o y e r ,  siedział  Pan  Lascases ,  po lewej  
P a n  Ba ud in .  N a  około stały krzesła dla ofi­
ce rów francuakicb okrę tów wo jen nyc h ,  o r az  
dla wyższych hajtyjskich u rzędn ików i of ice­
rów,  JTo równ ie  liczne jak świetne  z g r o m a ­
d ze n ie  było dla E ur op e jc zy kó w  osobliwością.  
Haj tyj scy of i ce rowie ,  w ru ch u  i postawie d o ­
syć o k r z e s a n i ,  miel i  na sobie  m u n d u r  kraju,  
jaki był  m o d n y m  we Francy i  przed 50 laty.  
P r e z y d e n t  Boyer  ma lat 63 ,  do b rze  jest z b u ­
d o w a n y ,  ale ma łeg o  wzrostu.  Cerę  ma b r u ­
n a t n ą ;  z resztą twarz zu pe łn i e  eu rope j ską  i 
ba rdzo żywe oczy.  Z ę b y  jego są rażącej bia­
łości ,  w f i zyognomii  jego przebija się me lan­
chol ia,  będąca skutkiem życia pe łnego  t rudów,  
pon ies ionych  w czasie wojny i poko ju  Da róż­
n y c h  u rzęd ach  pub licznych.  Sposób obejścia 
się wolen  jest  od p rzesady ;  postawa pe łn a  go.  
gności .  Mówi  z wolna i n i ewymuszen ie .  L u b o  
podczas  wojny był  ciągle dow ód zc ą  armii ,  ni& 
wiadomo j e d n a k ,  aby po p e ł n i ł  jakikolwiek 
czyn  okrucieństwa , przeciwnie  wymieniają 
kilka rysów słabości jego,  która atoli w jaśniej- 
Bzem świetle wystawia ł agodność charakteru  i 
d o w o d z i ,  jak świętem było s łowo jego.  Obal i ł  
o n  królestwo barba rzyńskiego Krzysztofa i u* 
skuteczni!  oddalen ie się Hi sz pa n ó w  z H ay t i ,  
bez  najmniejszego krwi roz lewu .  N ie  karmi ł  
w sobie nigdy pol i tycznej  zemsty i wszystkim 
in n y m  dał  tego przykład.  Obad wa  traktaty, z 
k tó rych j e d en  ustanawia s u m m ę  óo mi l ionów 
f ra n k ów ,  jaką Rzeczpospo l i ta  Hay t i  winna jest 
F r a n c y i ,  d rug i  zawiera podziękowanie  R z e ­
czypospo li t e j ,  podp i sane  zostały dnia 12 po 
rozpoczęc iu  uk ładów ; szczęśl iwe ich u k o ń ­
czen ie  należy  przypisać zręczne j  obrotności  
P a n ó w  Lascases  i Baud in .  Dn ia  r8. L u te g o  
P re zy d e n t  dawał  świetną ucztę  dla P o s ł ó w  
francuzkich.  Największa na niej panowała  ser­
deczność G en e ra ł  I n g in a c  wniós ł  toast za 
zdrowie Króla F r a n c u z ó w ;  P an  Lascases  o d ­
powiedz ia ł  toastem za pomyślność  P re zy d e n ta  
i n as tę p n e  przy tem wyrzekł  s ło w a :  S ła w ne m u 
m ę ż o w i ,  którego u t rzym anie  jest  dla nas bar ­
dzo d r o g ie ;  oby Opat rzność użyczyła mu d ł u ­
gi sze reg wesołych i szczęśliwych dni.  N ie c h  
żyje P re z y d e n t  R zec zy  - pospoli tej  H a y t i !  —  
W yr az y ,  których Pan  Lascases  użył,  zawierają 
złośliwą d w uz na cz n oś ć ;  powiedz ia ł  b o w i e m :  
a I'hom m e celebre, don t I’existence nous devient 
bien chere. Towar zys two  składało się ze 120 
o s ó b ,  i r zeczywiście zabawnie  było widzieć 
tę mię sz an i nę  b ia łych ,  kolorowych i czarnych 
twarzy.  G en era ło w ie  • Ad ju tanc i  P re zyd en ta  
robil i  h o n o r y .  P o  ob iedz ie  nas tąpi ł  koncer t ,
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na którym było takie obecnych wiele młodych  
kolorowych dam.

^ W M / W V I - W M

R ozm aite  w iad om ości.
  Z  P o z n a n i a .  —

(N a d e s ła n o ) ,

K i l k a  s t ó w  n a  „ K i l k a  s ł ó w  o  T y g o ­
d n i k u  1 i t e r a c k i rn “

( pa t r z  P r zy j ac i e l a  l u d u  z d.  14. Kwi e tn .  I 838O 
Z a m i a r  w y d a w a n i a  w stolicy na sze j  p i sma ,  

klóceby l i t e r a tom sp o s ob no ść  na s t r ęc za ł o  u d z i e ­
l an i a  sob i e  w z a j e m n i e  i i n n y m  w yż szy ch  p ł o ­
d ó w  sw eg o  p i ó r a ,  i o b e z n a w a ł o  z a r a z e m  z naj-  
n o w s z e m i  i na j l ep sz em i  u tw o ra m i  z  o bc y ch  
l i t e r a tu r ,  już s am  p rzez  s i ę  wielką m a  z a s ł u g ę :  
z a s ługa  ta p r z e z  to się po w ię k sz a ,  i e  n i e  by ło  
d o t ą d  p i sma  w oko l i c ach  n a s z y c h ,  k tó r e by  
p o d o b n y m  p o t r z e b o m  za r a d z a ł o ,  o  M r ó w c e  
b o w i e m ,  o W e t e r a n i e ,  l ed w o  m o ż n a  w s p o ­
m n i e ć ,  c z c i go dny  zaś P r zy j ac ie l  l u d u  i n n y  
so b i e  kres z a m i e r z y ł ,  jak s am a  n a z w a  wyka-  

u ;e j tylko dla n i e d os t a tk u  i n n e g o  s t o so wn e -  
„ u  n i ama cz a so w ego  a r t yk u ły  d o  sfery j e go  
n i e  na l eżą ce  zami e sz cza ć  mus i a ł ,  N a j w y r a ­
źn i e j  d o w io d ły  i s t o tne j  po t r zeb y  cza s op i s ma  li­
t e r ack i ego i z a s łu g i  z j aw ien i a  s i ę  j ego  p o m y .  
ś l n e  ok o l i c zn oś c i ,  k tór e  pows t an iu  j ego sp r z y ­
j a ły  i ż y wy  u d z i a ł ,  jaki na j ce ln i e j s i  l i teraci  
na s i  i z ag ran i c zn i  w y r a z e m  i c z y n e m  o b j a ­
w ia j ą .  K ie d y  w ięc  g ło s  og ó łu  tak p r z y j a ź n y m  
wyjśc iu na  świat  T y g o d n i k a  i n o w o n a r o d z o ­
n e m u  p i sm u  t e m u  się o k a z a ł ,  k i edy  ten  p rzy -  
i aźny głos  w daleki e odb i ł  s i ę  s t r o ny  (* ) ,  u d e ­
r za ć  każdego  m u s i ,  że P an  H .  C . ,  z n a n y  d o -  
l ąd  c z y t e ln ik om  P rzy j ac i e l a  l u d u  p r z e z  list n a ­
p i s a ny  d o  s z a n o w n e j  R e d a k c y i  t egoż  p i sma  
i p r z e z  d łu g i  a r t yku ł  o  J a n i e  K o c h a n o w s k i m  
( p a t r z  Nr .  2 . ,  3 , 4m 6.  > 7 - P ^ y j -  •• I V .  r . ) ,  
w y s t ę p u j e  jako su r ow y  sędz i a  T y g o d n i k a ,  aby  
karc i ł  co ka r cone rn  być  n i e  p o w i n n o .  Z a d a ­
n i e  P a n a  X.  „ o  za s ł ug ach  p ro w in c y i  naszej  
w  o świac i e  i l i te r a tu r ze  k r a j o w e j " ,  u w a ż a  P a n  
H -  C.  za  n i e s t o s o w n e  na p oc zą t e k  p i sma  t ego ,  
ody  t y m  cz a s em  każdy  p e w n i e  p r z y z n a ,  że  
p r z y p o m n i e n i e ,  zw łaszcza  n i e  p a n e g i r y c z n e ,  
n a w e t  n i e  a p o l o g i c z n e ,  a le  z a s ad zo n e  na  po-  
w a d z e  i u c z o n y c h  w y w o d a c h ,  p r z y p o m n i e n i e ,  
m ó w i ę  t e g o  co na  t e m  sa tnern  p o lu  1 n i e m a l  
w  t ych  ' s amych  o b rę b ac h  do tąd  s i ę  dz i a ło  i s t a­
ł o ,  na j f t ó s ow n ie j s ze n i  z a p e w n e  jes t  r o z p o c z ę ­
c i e m  pi sma w ie lkopo l sk i ego   ̂ W . e l e b y  b y ło  
d o  m ó w i e n i a  ch cąc  wcho dz i e  w szczegóły  a r ­
t y ku łu  P a n a  H .  C . :  c h r ą c  j e d n a k  n i e  wycho -

Redakcya otrzymała grzeczny adres od K ról. f  o warzy
stwa starożytności północnych, z Kopenhagi,

dzić tak daleko jak Pan H . C. za granicę 
kilka s ł ó w " ,  k rótko p o w ie d z i e ć  m o ż n a ,  ż e  

P a n  H .  C.  w a r t yk u l e  sw o i m  wiel e  też  d o b r y c h  
z d a ń  i s ąd ów  o r zeczy  z a w a r ł , te p r z ec i eż  po-  
m y ś l a m i  są o d d z i e l n e m i ,  n a  k ,0.re  p j*n u  X.  
w o l n o  b y ł o  w p ad ać ,  d o  k tó rych  j e d na k  t e n ż e  
o b o w i ą z a n y m  n i e  b y ł . ,  Ż y c z y c b y  na l eż a ło ,  
iżby P a n  H .  C.  c z ę ś c i e j ,  choc i aż  m n i e j  bu j .
n i e ,  i to w roa t e ryach  s t o s o w n y c h , r o zw aż n i e ,  
b ez  z a r o z u m i a ł o ś c i ,  p ió r a  s w e g o  d o ś w ia d c z a ł ;  
m o ż e b y  się u ro b i ł  n a  m i ł e g o  pisarza  : a le  p r zy  
n a g ł y m ,  n i e w y t r a w i o n y m  f e r m e n c i e  c zę s to  
d ob ry  na  p o z ó r  p ł y n ,  z a mi a s t  s i ę  s tac j ęd r -  
ny rn  i cz ys t ym  n a p o j e m ,  w  go rzk i  s i ę  z a m i e ­
n i a  ocet .  B.

Z  P r a g i .  —  J u s t y n  M i c h ł ,  z n a n y  z d z i e ­
ł a :  „ O  l i t e r a tu r ze  cze sk i ego  n a r z e c z a , "  w y g o ­
t o w a ł  d o  d r u k u  w j ęz yk u  n i e m i e c k i m :  Z a s a d y  
m o w y  s ł awiańsk i e j ,  w e d ł u g  jej c z t e r ech  g ł ó w ­
n y c h  n a r z e c z y :  c z e s k i e g o ,  p o l s k i e g o ,  il iryj-
sk iego  i r usk i ego .  ......................

W y s p y  k o r a l o w e .  —  W  ang i e l sk i m  czą- 
sop is ie  G l o b e  po da j e  p e w i e n  żeg l a r z  u c z o n y  
w ia d o m o ś ć  n a s t ę p u j ą c ą :  „ W  M o r z u  P o ł u d n i o -  
w e m  oka zu j e  się n a d z w y c z a jn e  z j awisko ,  k t ó r e  
na s ze j  N o w e j - p o ł u d n i o w e j - W a l i i  n a d a  j es zcze  
w iększą  w a g ę ,  niźl i  m i a ł a  d o ty ch cz as .  Szós t a  
część  świa t a tw o rz y  się w po b l i z k oś c i , p o n i e k ą d  
w na sz yc h  oc z a c h .  S p o k o j n e  M o rz e  w o g ro -  
m n e j  p r z e s t r z e n i ,  p r a w ie  n a  50° j eog r .  d ł u g o  
ści i t yl eż  s z e r o k o śc i ,  z a s i an e  je6t  n i ez l i czo*  
n e m  m n ó s t w e m  wysp  pow s t a j ą cyc h .  W y s p y  
te  tw or zą  s i ę  z m ie l i zn  ko ra lo wyc h  j^k to re  b ez  
u s t a nk u  z  po ś r ó d  n i e z m ie r n e j  g ł ęb i  m o r z a  s i ę  
w zn os zą .  S k u p i e n i e  s i ę  t akowych  m a s  k o r a ­
l ow y ch  w krótk im czas i e  p r z yb i e r a  post ać  wy -  
spy,  k tór a c zęśc i ą  p r z e z  p i as two ,  c zę śc i ą  p r ze z  
s a m o  m o r z e  z a p ł o d n i o n a  b y w a  r ó ż n e m i  roś l i ­
n a m i .  —  Sko ro  w o d a  w ys p ę  opuśc i  , _ w te d y  
w z m a g a  s i ę  n a  n i e j  na jbu jn i e j s za  ro ś l i nność ,  
a s a m a  wyspa  s t a n o w i  w p e w n e j  m i e r z e  p u n k t  
ś r o d k o w y ,  k tóry  s ię co r az  bardz i e j  r o z s z e r z a .  
O l b r z y m i a  si ła p r z y r o dy  zdaj e  się być  n i e z m ie r .  
n i e  c z y n n ą  w tych  n o w y c h  k r a i n a c h ,  a j e ż h  
c za se m  n i e  m o ż e  s z yb ko  dop i ąć  s w e g o  zam ia -  
r u ,  w t e d y  u da j e  s i ę  d o  w u lk a n i c z n y c h  w y b u -  
c h ó w  ś ród  p o d z i e m n e j  o t c h ł a n i  m o r z a .  Z a ­
cząws zy  o d  r i o łudn i a  N o w e j  - Z e l a n d y i , a z  u  
p ó ł n o c y  wysp  San dw ich sk i c h  z a p e ł n io n e  jest  
ca łe  m o r z e  p o d o b n e m i  m ł o d e m i  k r a i nami ,  kto- 
r e w czasie m o ż e  s i edl i sk iem cyw i l i z ac j i  * ę  ą.

P o m n i k  ż y j ą c y  S a m a r y  t a  n o w .  —  
D z i e n n i k  T e u i p s  o b e jm u je  a r t y k u ł  p a s t ę p u -  
iacy.  „ D a w n a  Sa ma ry j a  mieśc i  w ? o b i e  żyw y  
p o m n i k  na jd aw n i e j s z e j  s t a roż y tno śc i .  J e s t t o  
p e w n a  rodz ina  s a m ar y t a ń sk a ,  k tór a  o d  niepa­
m i ę t n y c h  czasów n ig d y  m e  o p u s z c z a ł a  sw eg o  
s iedl i ska i n ig d y  s i ę  z obcem i m e  ł ączy ł a  szcąe-
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parni. Zda wca sprawy od w ie d z a ł  nacze lnika  
tej rodz iny ,  która z 300 do 400  osób z ło żo n a ,  
dotychczas jeszcze  z u p e łn i e  patryjarchalną  
władzy jest r ządzona .  Nacze ln ik  ten u trzym u­
je ,  i i  pocho dz i  w prosiej linii  od Ar o na ,  brata 
Mo jże sz a ,  i źe  posiada ksi ęgi ,  pisane przez  
sa m e go  syna A r o n a .  ( ? )

P r z e s t r o g a  w z g l ę d e m  o g r z e w a n i a  
p o k o i .  —  Lekarze  oznaczają  w czasie z imy  
rozmai t e  ch oro by ,  pochodzące  nie  od sam ego  
z i m n a ,  ale z nadzwycza jnego  gorąco ,  klore w 
pokojach  n i e  zaws ze  doskonale miarkować u- 
in i emy .  Przez  ciągł e ogrzewan ie  pokoi w y­
sycha  wreszc i e  pow ie t rze ,  j e i e h  wodą napeł .  
n i o n e g o  naczyn ia  nie utrzymujemy ciągle na  
p i e c u ,  która je tym sp o so b em  n ieco  od wi l i a,  
c z e g o  n.  p. mieszkańcy w Ang l i i  jak najstaran- 
nej  przestrzegają.  Zan iedban ie  tego środka  
przezorności  pociąga ten skutek za s o b ą ,  i i  
p o ł y k an e  suche  powiet rze u jmuje  s ł abym or­
g a n o m ,  którerrii od d ych am y,  w ie l e  wi lgoci ,  a 
nako n iec  z u p e łn i e  je w y su sza ,  c zego  ła two  
dostrzedz  u io i na  na dtl ikatnęj  bud ow ie  ciała,  
j akoteź  na cerze  rąk i twarzy,  W  A n g l i i  przy.  
jęto powsz ech n ie  za zasadę ,  i i  j eden  piec ro-  
zegrzany  w pokoju przynajmniej  jeden funt  
w o d y  na dzi eń  wyparować p o w i n i e n ,  chcąc ,  
ab yśm y  ani bolu g ł o w y ,  ani  też c iężkości  w 
piers iach nie doznal i .

D o p i e r o  p o  ś m i e r c i  ż y j e  s ł a w a !  —  
W  imion iku  na cześć  Szyl l era,  o g ł o s z o n y m  i 
drukiem w yda nym ,  czy tamy  następującą u w a ­
gi  godną  w ia do m oś ć ,  skreś loną przez  w y ż s z e ­
g o  radzcę m e d y c y n y  pana Froriep w W a jm a -  
rze : „ W  roku 1805,  będąc podienczas  pro fe­
sorem w  Ha l l i ,  prze j eżdża ł em właśni e przez  
Wajmar ,  gdy  Szyl l er  tak n ie spodzian i e  rozstał  
s ię  z tym światem,  i gdy zwłoki  tego  w ie lk i ego  
j en iu szu  śród jasnej p ó łn oc y  z dnia 1 1 . — 12,  
miesiąca Maja,  przez  kilku mł od y ch  u c z o n y c h ,  
a mi ęd zy  innymi przez  Szczepana  Schu lze  i 
H en ryk a  V o s s ,  tudzi eż  innyc h  artystów i u-  
rzęd n ikó w miejskich do  grobu  n i e s ione  by ły .  
J es zc z e  dotychczas1 pojąć t ego  n i e  m o g ę  , jak 
s i ę  to s ta ło ,  ź e  prócz tych co nieśli  t runnę,  
prócz  m n i e  i je szcze j e d n eg o  mni e  n i ezna jo ­
m e g o ,  k tóry,  jak się później  dowi edz ia ł em,  
był  Szyl l era s z w ag re m ,  pana de W o l l z o g e n ,  
nikt więcej  n i e  szedł  za j ego  t r u n n ą !“

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u ,  

D ob ra  sz lacheckie K i e r z n o  składajace s ię  
z  czę śc i  A  i B w P o w i ec i e  Os trzeszowskim  
przez  D y ie k cyą  Z iemstwa  oszac ow an e  na  
40003 Taj.  12 sgr. 1 fen.  wed le  taxy mogące j  
być przejrzanej wraz z wykazem h y p ot ec z n ym  
i warunkami w Reg'Straturze, mają b y ć

d n i a  39.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 8 .

przed po łu dn ie m o g od z i n i e  iotej w m iejscu  
zwyk łem pos i edzeń  sądowych  sprzedane.  N i e ­
w iadomi  z pobytu  interessenci  r ea lni ,  jako to  
A g m s z k a  i A nna  Karszni scy,  jako też Zof ia  
N e p o m u c e n a  i Franciszka rodzeństwo Kowal­
scy zapozywają  s i ę  niniejszern na takowy p u ­
bl i cznie .  J 1

P o z n a ń . dnia ę r. M arca ___________

/ J H  W I E S Z C Z E N I E .
Podaje  się n imej szem do p u b l i c z n e j  wiado-  

m o ś c i , ź e  w y b ó r  R e p r e z e n t a n t ó w  miasta w roku 
b i e ż ą c y m  dnia 27. 28. i s g go  Maja r. b .  odby-  
wać się b ę d z i e .

Księga  obywatelska i spis obywatel i  w yb or ­
czych  w registraturze naszej w czasie g o d z in  
s ł u żb ow yc h  przejrzanemi  być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 17. Kwietnia 1838,
M a g i s t r a t .

Admini stracya w Ko lni e  port Kam ien ną  ma  
20 cetnarow ś w ie że g o  i d o br eg o  s i emien ia  
kon iczy ny  do  sprzedania.

C z e r w o n e  i białe  nas i enie  k o n ic z yn y ,  w ło ­
ski rajgras,  brzankę i sporek czyl i  p ięć  kolan,  
wszystko nas iona p e w n e g o  rostkowania,  po-  
l eca  w cenach  na jumiarkowańszych .

C,  F .  B  i n d e r ,  w P o zn an iu ,
 w  r y n k u  N r .  82 ..

K s i ę g a r n i ą  —  A n t y k w a r s k ą  
moją w rynku Nr. 95 . ,  przeniosłem  na B u- 
t e l s k  ą u l i c ę  Nr.  5.
 Poznan .  H .  S u s s m a n n,

Kurs papierów i pieniędzy ̂ giełdy  
■___________ Berlińskiej. ___________

D n ia  17. K w ietn ia  1838.
S to -

prC .

O b lig i d ługu pań stw a . .  .  . 
P r. ang, o b lig a c je  1830 . . .  j 
O b lig i prem iow  han dlu  morsk. 
O b lig i K urm archii z  b ież . kuu,' 
O b lig i tym cz. N o w ej M archii d t. 
B erliń sk ie  o b lig a c je  m iejskie . 
K r ó le w ieck ie  d ito  , , 
l i  lb lągs kie d ito  ,  ,
G dań sk ie  d ito  w  T .  • . . .  ,
Z ach od n io  - P r . lis ty  zastaw n e .  
L isty  zast. W .  X . P o zn a ń sk ieg o  , 
W s c h o d n io  - P r . listy zastaw n e .  
P om orsk ie  d ito  .  .

d ito  d ito  . .
K u r- i N ow om arch . d ito  .  .

d ito  d ito  d ito  « .
S z lą sk ie  d ito  . .
O b i. za leg ł, kap , i prC . K ur- i N o ­

w ej - M arch ii . . . . .

Z ło to  a ł rnarco
N o w e  d u k a ty , . . . . . .
F ry d ry ch sd o ry  . . .  . . .
In n e  m on ety  z ło te  p o  5  ta larów  . 
D isco n to
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